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O d R e d a k c y i  K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o .

Z dniem lszym Stycznia 1857 r., rozpoczynamy rok 
37my istnienia Kurjera W arszawskiego, który ztakiein 
staraniem wydawał L. A. D m uszewski.

Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 
prowincji, dla uniknicnia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera, w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty K urjera , pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pism a:

W W arszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp: 32): 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów,
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera  i w Kan­
torach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy­
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65
(czyli złp: 11). . . . . .  Ą

Prenu. eratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle­
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło­
sić listownie do Pocztowej E xpedycyj Gazet w W ar-  
szawie, lub do Redakcji Kurjera W arszaw skiego , 
przesyłając na prenumeratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroozną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.

Przytem Redakcja  nadmienia, iż niektórzy z Prenu­
meratorów zamieszkałych tak w Królestwie jako i w Ce­
sarstwie, nadsyłają należność za Kurjera  pod adresem 
Redakcji Kurjera  lub Pocztowej E xpedycji Gazet, bez 
dopłaty na koperty; a że z tego powodu przez odwrotne 
korrespondencje, bywają narażeni na niejaką zwłokę 
w odbiorze pisma, przeto Redakcja  zawiadamia, że bez 
dopłaty na koperty, można prenumerować tylko na naj­
bliższych (zamieszkania Prenumeratora), Urzędach lub 
Stacjach Pocztowych.______________ _______________

J u t r o ,  (y . s .)  Święto O r d e r u  Śgo A n d r z e j a .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  w  Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 4go Listopada, za wysługę lat, pod­
wyższeni zostali do rangi Radcy Dworu, Assessorowie 
Kollegjalni: p. o. Inżenjerów Gubernjalnych: Warszaw­
skiego Zandrowicz, Lubelskiego Dunin, Płockiego 
Linda, i Augustowskiego Skalski, i pełniący obowiązki 
Naczelnika drugiej dystancji Xlllgo Okręgu w Oddziale 
2gim, Lekarz Szpitala Somińskiego ligo Okręgu Bajer, 
i pełniący obowiązki Naczelnika drugich dystancji w Od­
dziale 4tym Klemczyński.

Przez P ostanow ienia Rady Adm inistracyjnej, w  w ydz: Kom: 
hzą: S p raw ied liw ości, m ianowani: W łaścicie le  dóbr: Józef G a -  
g a t n i c k i ,  Sędzia  Pok: Okr: K ielec:, i W inc: Bie lski,  Sędzią  Pok: 
■Okr: Chełms:.— Przez Rozporządzenia Kommissji Rzą: i W ładz Od­

dzielnych, w  W ydz: Kom: R ządow ej Spraw  W ew n ętrzn ych  
chow nych, m ianow ani: B y ły  A plikant S ąd ow y, Kandydat Pr  
Tom asz L e  B r u n ,  p. o. Rachmistrza kl: 2giej w  biurze K om issji 
R. S. W . i D .; L ekarz Szpita la  Śgo K azim ierza w  Radomiu, L e­
karz kl: 2giej Em il G o s l a w s k i ,  p. o. Członka Honor: Urzędu L e­
karskiego Gub: Radems:, z pozostaw ieniem  przy dotych czasow ych  
obow iązkach, i A dw okat przy Sądzie Apel: K rólestw a A lex: P a -  
r i s o t ,  A dw okatem  przy Sądzie K onsystorskim  E w ang:-A ugsburg- 
skim .—  W  W ydzia le  Kom: R. P . i Skarbu, m ian ow ani: Sekretarz  
Sekcji Technicznej W yd zia łu  G órnictw a przy Kom: R. P . i Sk ar­
bu Ant: R e k lew s k i ,  p. o. Pom ocnika N aczelnika Sekcji; R achm istrz  
A natol K o w a l s k i ,  p. o. Sekretarza; Adjunkt Ferdynand C o ch e t ,  p. o . 
Rachmistrza; Adjunkt 2g'i Jul: Ś l i w i ń s k i , p. o. Adjunkta Igo; Kan­
celista  Bernard K l i m a s z e w s k i ,  p. o. Adjunkta 2go Sekcji Techni­
cznej w  tym że W ydz: G órnictwa; Podpisarz Sądu Pok: Okr: W ło -  
daw skiego Teofil Z ie l iń s k i ,  p. o. Adjunkta Sekcji Praw nej w  W y ­
dziale Dóbr i L asów  Kom: R. P . i Skarbu, i A ssystent 3ej kl: U rzę­
du Kousumcyjnego m. W arsza: Lucjan K e m p s k i ,  p. o. Rachm istrza  
do czynności propinacyjnych w  biurze N aczelnika P ow iatu  L ipno- 
w sk iego . Przeniesieni dla dobra słu żb y: P. o. Kontrolera P ow ia ­
tow ego Okręgu K alw aryjs: M areelli R z e s z o t a r s k i ,  na tak iż U rząd  
do Okręgu M aryam polskiego, i pełn iący obo: Kontrolera P o w ia ­
tow ego Okr: Sejneńs: Józef Z d z ie n n i c k i ,  na tak iż Urząd do O kręgu  
K alw aryjsk iego .—  W e W ładzach T ow : Kred: Z iem s:, m ianowani : 
A rchiw ista  Komitetu T ow : Kred: Ziems: Fran: G a w ł o w s k i ,  p. o .  
Rachmistrza i A rch iw isty , i K ancelista Józef Z y z y ń s k i ,  p. o. Pod­
sekretarza w  tym że K om itecie.—  W  D yrekcji Drogi Żelaz: W a rsz :-  
W iedeńs:, m ian ow ani: Buchalter przy  telegrafie e lek tryczn ym , 
R egestrator Kolleg: A lo izy  N o w a c k i ,  K assjerem  Stacji kl: l s z e j ,  
i K assjer Stacji kl: ls ze j  E ryk  t P e g n e r ,  Buchalterem przy te le ­
grafie e lektrycznym .

Trybunał Handlowy w W arszaw ie .— W celu zado- 
syć uczynienia przepisom prawa handlowego w art: 8,
9 i 10 objętym, podług których handlujący obowiązani 
są utrzymywać xięgi handlowe, mianowicie dziennik, 
inwentarz," i takowe corocznie do parafowania i widy- 
mowania Trybunałowi Handlowemu składać; jak nie­
mniej dla zasłonięcia osób handlem trudniących się od 
skutków prawem zagrożonych; w razie niestosowania 
się do powyższych przepisów, wreszcie dla zapobieże­
nia natłokowi "czynności z końcem roku zwykle pra­
ktykującemu się. Trybunał wzywa handlujących, aby 
xiążki, dziennik, inwentarz, do zaparafowania i wizowa­
nia, oraz kopję listów do zaparafowania, wcześnie skła­
dali. — Prezes, Gruszecki.—  Podpisarz, W. A ndry-  
chiewicz.

JW. Hr. Kazimierz S tarzeński, Kamer-Junkier Dwo­
ru JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Marszałek Szlachty 
Gub: A ugustow skiej, powrócił z P aryża.

JW. Helena Bartolom ej, Małżonka Jenerała-Lejtnan- 
ta, wyjechała do Niemiec.

Nakładem składu nut muzycznych Ign: Klukowskie- 
go, w W arszaw ie  przy ulicy Miodowej N° 497c, wyda­
ny został Polonez, wyjęty z Obrazku m uzycznego, na 
cześć Koronacji NAJJAŚNIEJSZYCH CESARSTWA 
ICHMOŚĆ ALEXANDRA MIKOŁAJEWICZA i MARYI 
ALEXANDR0WNEJ, skomponowany i ułożony na for- 
tepjan przez Ig: F. D obrzyńskiego, b. Dyrektora Ope­
ry T. W.; cena kop: 15.
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zoraj, w dalszem ciągnieniu 5ej klassy 88ej lo te r ji 
cznej, odbytem w zwykłym porządku i w obec 

a tel i m .W a rsza w y ,  Sędziego Ż elazow skie g o ,L i-  
iego  i Rocha Z aw adzkiego ,  padła głów na wygra- 
yli wielki los, to jest Rs. 50,000 (złp. 333,333 
), na Nr 13,675, wzięty w piątkach w Kantorze P. 
ika G iw artow skiego  w W arszaw ie .  Znaczniejsze 

.g ran e  padły jak  następuje: Rs. 3,000, na Nr 8,545, 
/ s ,  u Nelkena  w W arszaw ie.  Rs. 1,000, na Nr 9,574, 

5/ s , u Józefa Dawidsohna  w W arszaw ie .  Po rs. 500: na 
Nr 745, 5/ s ,  u Rosena  w W arszaw ie;  na Nr 10,419, 5/s>  

u E hrlicha  w B ia ły ,  i na Nr 1 4 ,9 7 8 ,5/s> u Lupschiltza  
w Siedlcach. Po rs. 200: na Nr 4 ,173 ,2/z, u Kaufma- 
na  w Kole; na Nr 6,958, 5 u M iędzyrzeckiego  w Mię­
d zy rzec u ;  na Nr 11,381, * / 2 , u Treumanna  w S zcze -  

, kocinach; na Nr 19,058, 2/ 2 , u Nelkena  w W a rsza w ie; 
na Ner 19,311, 2/ 2, u Michalko w K rasnym staw ie, 
i na Nr 21,669, s/ s, u Tykocińskiej w W arszaw ie .  Po 
rs. 100: na Nr 4 1 1 ,1/ I , u Rosena w W a rsza w ie;  na Nr 
1,465, 5/ s, w Kantorze Głównym; na Nr 3,275, 2/ 2, u 
Rosena  w W arszaw ie ;  na Nr 5,483, 5/s>  u  Nelkena 
w W arszaw ie;  na N r 5 ,4 8 6 ,5/ 3, u Nelkena  w W a rsza ­
wie;  na Nr 5,934, 5/s> u R othsteina  w Terespolu ; na 
Nr 6 ,0 8 8 ,5/ g, u D em bińskiej  w Łodzi;  na Nr 6 ,2 2 6 ,5/s>  

u S p iro  w Sokołach;  na Nr 7,456, 5/ g, u Kaufmanna 
w Kole; na Nr 9,486, 5/s>  u  Maliniaka  w W arszaw ie; 
na Nr 10,004.2/ 2, u Tycza  w W arszaw ie;  na Nr 10,858, 
5/ s , u Józefa Dawidsohna  w W arszaw ie;  na Nr 12,507, 
5/ g. u Kohna H ertza  w Częstochowie;  na Nr 1 3 ,017 ,5/ s, 
u R aczkow skiego  w Suwałkach; na Nr 15,685, 5/ 3, u 
u  K alku la tora  W ęgrow ie;  na Ń r 16,253, z / 2 , u Nelke­
na  w W arszaw ie ;  na Nr 16,338, 5/ s , u  Nussbauma 

W arszaw ie ;  na Nr 16,625, 5/ g, u B erendta  w W ar­
szaw ie;  na Nr 1 9 ,6 4 5 ,5/s>  u  P ra g era  w Końskich; na 
Nr 20,790, ®/3 , u M ahrenlendera  w W arszaw ie .  5 na Nr 
2 1 ,5 9 0 ,5/s>  u Nelkena w W a rsza w ie .  Resztę wygra­
nych objaśnia dołączająca się tabelka.

Pod kierunkiem  znanego m iłośnika myślistwa, Xięcia 
Zygm unta R a d ziw iłła ,  po pierwszem spadnięciu śnie­
gu, urządzona została dnia 3go bieżącego miesiąca ob ła­
wa, do której także przyłączy li się zXięztwa Łow ickiego : 
Nadleśny, Nadzorca Zwierzyńca i straż leśna, oraz 60 
żołnierzy z pu łku strzelców pieszych, konsystującego 
w  Łowiczu. Z powodu ponowy, łatw e było wytropienie 
zwierza, jako  niebawem odkryto jego zasadzkę w kniei 
K aszow ieckiej  w lasach Nieborowskich. Na pierwsze 
więc hasło odkrycia przystąpiono do oblężenia kniei, 
w której nieprzyjaciel nie m ógł się d ługo utrzymać, na- 
pierany będąc obław ą. Przy dobrem zarządzeniu obławy 
nie długo trw ała rozprawa i tak wilk jak wilczyca padły 
w krótce na miejscu pod strzałam i broni. Pierwszy ubi­
ty został z ręki Nadzorcy Zwierzyńca Xięztwa Łowickie­
go  Pana Jankowskiego, stara zaś wilczyca z ręki Nadle- 
śnego Xięztwa P. B u dzyńskiego .  Ubite wilki różnią 
się od innych niezw ykłą wielkością łba , i obszernością 
paszczy. K brpus zaś stosunkowo jest m ały.

Przyzwyczajeni we wszystkiem, co z Francji pocho­
dzi, widzieć sam ą doskonałość, jakże niekiedy zostaje­
my odczarowani! Oto mamy przed sobą starownie illu- 
strow aną xiążeczkę: Tableau de lectu re en im ages, 
.pour in stru ire  les en jan ts en les am usant. Nazwa 
xiążki zapowiada naukę dla dzieci. I cóż ona w sobie za­

wiera? Oto ani mniej ani więcej, jak xiążkę elem entar­
ną, kolorowem i rycinami ozdobioną, ale której głównym  
przedmiotem są sceny straszydła, w postaci brodatego, 
nożem uzbrojonego potwornego człowieka, poryw ają­
cego niegrzeczne dzieci, i niem iłosiernie je  karcącego. 
I toż to ma być sposób elem entarnego nauczania dzieci? 
Straszyć je  poczwarami i utrwalać w nich skłonność do 
przesądów? Prawdziwie trudno pojąć, jak podobne pu­
blikacje znaleźć mogą kupujących.

Złożono w Redakcji Kur je r a  od A. W . kop: 30, na 
odnowienie O łtarza Śtej B a r b a r y  w  Kościele PANNY 
MARYI.—  Od M. O. (na uproszenie zdrowia N atalci  i 
Ludwiki), kop: 60, na św iatło przed statuą MATK[ 
BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Reform atów. —  Od 
dzieci Pani R. kop: 60, dla wdowy M iedzianowskiej. —  

Od A. M. rs. 1, dla S u liń sk ie j  z 6m dzieci.
Pom im o spóźnionej pory roku , wiele znakom itych 

domów Obywatelskich, powitało w swych progach JW . 
M arszałka Szlachty Hra: Uruskiego, który nie ustając 
w swej troskliwości o powodzenie Zakładów D obro­
czynnych tej G ubernji, wszystkie bez w yjątku Szpita­
le tej jesieni objechał i wizytował. Wszędzie starano 
się godnie przyjąć tak pożądanego Gościa, a nie koń­
czyło się na samych tylko toastach i rozmowie, tyle 
interessującej ze strony Marszałka, wracającego z u ro ­
czystości w Moskwie. Dobro kraju, środki przeciwko 
xięgosuszowi, i tyle innych rzeczy z blizka nas obcho­
dzących, zajm owały spiesznie ulatujące godziny, po 
których i płeć piękna żądała odwetu; w kilku bowiem 
miejscach, tańczono ochoczo do rana, jak np. w Po­
wiecie Kaliskim  w Kamieniu, u JJW W . Juljanostw a 
C zartkow skich;  a nazajutrz w Zborowie, u JW . Romana 
Radolińskiego,  Deputata Szlachty Kaliskiego  Powiatu. 
W ogóle ta jesień była nader ożywioną w Kaliskiem ; 
wiele ślubów, wiele wesel. Nie będziemy więc szczegó­
łow o wszystko opisywać, ale nadmieniemy jeden epizod 
z objazdu M arszałka, który by ł mniej zwykłym od in­
nych. W  skutek złych dróg i zasp śnieżnych, przy kró t­
kich dniach, doznał on niem ało niewczasów i utrudzeń; 
wyjechawszy raz z W o liW y d ry n y  od JW . Hr: M ikołaja 
W alew skiego , Deputata Szlachty Pow: Piotrkow skiego, 
łam ią  mu się sanki, następnie po kilko-werstowej u tru ­
dzającej pieszej wędrówce, napotyka skrom ny dworek; 
była to posiadłość W W . Józefostwa Błeszyńskich . 
współdziedziców W  o li-B  lakow ej. Tam zachodzący 
z prośbą o pożyczenie innych sanek, M arszałek jest 
przyjęty z uniesieniem, i musi bawić do późna w tych 
gościnnych progach; a że w łaśnie przed kilku dniami 
przybyła Gospodarstwu córeczka, a więc obrano Mar­
szałka Chrzestnym Ojcem. Panienka odebrała nazwę 
Sew eryny-K lernentyny,  a przy tej sposobności, rzęsisto 
k rąży ł kielich z tą szczerością i otwartością, która się 
znajduje u Szlachty Polskiej,  niemniej pod skrom ną 
strzechą, jak  gdziekolwiek indziej. O to. improwizacja 
jednego z obecnych Krewnych, którego Zona była Ku­
m ą M arszałka:

Śnieżek nasz b iały  spadł nie bez przyczyny,
E d eń sk i obrus szeroko rozłoży ł,
^W yrów nał w zgórza, zasypał doliny,
E j  do kielicha ho kto tego dożył,
K z e ź w o  mu w  duchu, w szak mamy u siebie 
Ję d rn e g o  głow ą— a co sercem  płaci,
Sfami aie gardzi, choć s ta rszy  z w spółbraci.—
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Jeżeliby kto pragnął zrobić przegląd ciekawy, na któ­
ry, rozumie się, musiałby z kilka godzin poświęcić, niech 
zajrzy do olbrzymiego magazynu Braci Lesser, który 
wraz z fabryką i składem luster, przeniesiony został, 
jak  to już wiadomo, z placu Krasińskich  na ulicę R y­
m arsk ą , do wspaniałego własnego gmachu, wprost 
Kom: Rz: Prz: i Skarbu, N° 471 lit: h. Nie przesadzimy 
zaprawdę, jeżeli powiemy, że trudniejby nam było 
wskazać, czego tam niema w owym magazynie, aniżeli 
to co się znajduje. 1 tak, z wyrobów  galan teryjn ych  od 
szpilki lub sprzączki do kamaszy, aż do wazonów i urn 
alabastrowych, oraz zegarów i żyrandoli w najnowszym 
guście i najozdobniejszych. Z wyrobów zło tych  i  sre ­
brnych: od bajorka aż do tabakierek srebrnych i złoco­
nych. Z wyrobów z  gu m m y-elastyczn ej i g u tta -p e r -  
chy: od pasków elastycznych do kaloszy am erykań- 
skich  lakierowanych. Z instrum entów  m atem atycznych, 
ch irurgicznych  i optycznych: od banieczników i lance­
tów, do werków bijących do zegarów. Z w yrobów s ta ­
lowych,: od noży, zameczków i żelazek do rurkowania, 
aż do najprzedniejszych brzytew angielskich. Z w yro ­
bów jedw abnych: od axamitek do wstążek, nie w yłą­
czając z tego i wstęg orderowych. Z wyrobów baw eł­
nianych  i wełnianych: od plecionki do włóczki, i od nici 
ho  przędzy w ielb łądziej. S zych  i ga lon y, mają tu także 
swoją reprezentację,począwszy od drutu do taśmy. Z w y­
robów m osiężnych: od sztyftów, do maszynek, miednic 
i samowarów. Z wyrobów  żelazn ych : od drutu do na­
rzędzi angielskich  do rzemiosł. Ż produ któw : od bu- 
ljonu do herbaty chińskiej, i od sera zielonego do ma­
karonu w łoskiego. Z m aterja łów  piśm iennych: od 
atramentu do najwykwintniejszych papeterji damskich. 
Z pachnidel: od wody kolońs/ciej do angielskich  my­
deł. Z rek w izy tó w  m yśliw skich, wszystko! Z w y ro ­
bów z m etalu  britanniąue: od dzbąnka do serwisów. 
Z  w yrobów  kościannych: od bil do warcab. Z wyrobów  
lakierowanych: od pudełeczka dojzapałek,aż do tac i cu- 
‘kierniczek. Z w yrobów  skórzanych: od butów i panto­
fli safjanowych, do skóry łosiowej. Z tow arów  drobia­
zgow ych: od igły do wędki na ryby. Wreszcie guziki, 
szczotki, zabawki dziecinne, stanowią tu niemały oddział 
zaopatrzony we wszystko. W wyrobach porcelanowych  
i fajansowych, znajdziemy każdy przedmiot, od jajka 
złoconego z malowidłami, do wazonów; jak wzajem 
Wszklannych: od kieliszka dokloszów! Tę sarnę oblitość 
"wyrobów przedstawia fabryka zwierciadeł, oraz g łó ­
wny skład luster, a począwszy od kilkunastu kopiejek, 
znajdziemy tam zwierciadła do kilku tysięcy wartości. 
Pomiędzy innemi, zasługują na wzmiankę nowe lustra 
tualetowe, które za wyciągnięciem, przedstawiają tę do­
godność, że można z równą łatwością tak z przodu jak 
z tyłu, ubierać głowę. Dla wiadomości także Czytelni­
ków, dodajemy i to, że fabryka ta przyjmuje uszkodzo­
ne lustra do podlewania na nowo. Słowem, krótki ten 
rzut oka na magazyn Braci Lesser, jest tylko pobieżnym, 
ł>o niepodobna objąć pamięcią tego wszystkiego, Co 
"w tym drugim pałacu wystawy, przedstawia się za wej­
ściem. Wielka to wygoda, dla osób zajmujących się 
sprawunkami; pojęli to widać kupująey, bo drzwi tego 
magazynu od rana do nocy w ruchu zostają.

Słuszną i sprawiedliwą pochwałę zręczności i znajo­
mości sztuki dentystycznej, publicznie oddać muszę Panu

E lsner. Dentyście w W arszaw ie , w domu W iioG rodzi-  
ckie go  N° 411 na K rakz-Przedm :, gdyż będąc zmuszony 
od lat kilkunastu noszenia zębów sztu czn ych , żadnych 
dawniej-nie miałem tak dokładnie zrobionych, jak te, 
które mi P. Elsner  przed kilkoma laty wprawił. Su­
miennie zaręczyć mogę, iż nietylko, że żadnych cierpień 
nie doznaję, ale nadto mam mowę wyraźną i wszelkie 
pokarmy żuć mogę, a co się wiele przyczynia do nor­
malnego stanu inego zdrowia. Co do ceny obh szczęk, 
górnej i dolnej wyrobionych z massy zwanej osanore 
de P aris , bez sprężyn i haczyków, ta stosunkowo do 
dawniejszych mych garniturów, nieporównaniejest przy­
stępniejszą.—  P. Leiciecki.

G azeta Codzienna i R olnicza, liczące już 25 lat swe­
go istnienia, wychodzić będą od nowego roku 1857, 
w tym samym formacie i po tej samej co dotąd cenie. 
Oprócz wielu zmian i ulepszeń, jakie z dniem lm  Sty­
cznia przyszłego roku w piśmie tern nastąpią, Redakcja 
zapowiedziała już nową rubrykę, to jest codzienny P rze ­
g lą d  p ism  czasow ych, gdzie wszystkie ważniejsze wia­
domości z G azety W arszaw sk ie j, Kroniki i K urjera , tre­
ściwie bywają zebrane. Odcinek ma sobie przyrzeczoną 
pomoc znakomitych Pisarzy, a niedługo po Nowym Ro­
ku, ukaże się w jego szpaltach najnowsza powieść I. J. 
K raszew skiego, p. n. S tarościna B ełzka .

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  xięgarza przy 
ulicy Miodowej wyszedł K alendarz Pow szechny  na rok 
zwyczajny 1857; oprócz zwyczajnych przedmiotów ka- 
lendarskich, zawiera następujące ar tykuły: W  ja k im  
zakresie  życ ia  s to i lu d zk o śc i  gawęda historyczno-filo- 
zoficzno-humorystyczna. W dzięczność H iszpana  z pa­
miętników o wojnie H iszpań sk iej 1809, 1810. F ryde­
r y k  Ozanam, pieśń o świcie. W spomnienie z w ojny  
H iszpańskiej. O s ie łi Jacek, powiastka. Część gospo­
darcza: O osuszeniu gru n tów . G ospodarstw o domo­
we i t. d. Cena k. 35.

Ponieważ zbliża się termin to jest Święto T r z e c m  K r ó ­
l i  w r. p. w którym Instytucja Jałmużnicza istniejąca 
przy Arcy-Bractwie Nieustającej Adoracji N, SAKRA­
MENTU przy Kościele PP. Sakram entek, rozdaje coro­
cznie uzbierany fundusz na wsparcia dla osób kiedyś 
w dobrym bycie będących, a dziś dotkniętych niedolą i 
wstydzących się wyciągać rękę; przeto dla takowej In­
stytucji, składam rub: sr. 2, a może niejedno litościwe 
serce datkiem choć najmniejszym ten fundusz pomno­
ży. S . K .  P

Nowa Xięgarnia E. R uhla  w K aliszu , poleca się sza­
nownej Publiczności, znacznym zapasem d z ie ł d la  m ło­
dego wieku, mogących służyć na gw ia zd k ę; oraz no­
w ościam i literackiem i i m uzycznem i, które po cenach 
jak  najumiarkowańszych sprzedaje.— W powyższej xie- 
garni nabyć można wszystkich K alen darzy  W arszaw ­
skich  na rok 1857. Kupującym w większych partjach, 
xięgarnia ustępuje stosowny rabat.

W liczbę mało znanych rzemieślników, a zasługują­
cych na względy ogółu, wchodzi P. Marchof, Majster 
obówia damskiego, który wydaje z warsztatu swego, 
równie elegancją jak wygodą i trwałością zalecający się 
wyrób. Jest też obarczony liczną rodziną. Mieszka przy 
ulicy K rakz-Przedm : N° 426, obok Poczty.
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Józefa z Skrzyńskich R adoszew ska, Wdowa, Obywa­
telka Ziemska, w wieku lat 50, po długiej i ciężkiej cho­

r o b i e ,  opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj zakoń­
czyła życie. W smutku pogrążone Dzieci, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na cxportację Jej 
zw łok, pojutrze o godz: 3ej po południu, z domu pod 
N r  668, przy ulicy Leszno, na smętarz P ow ązkow ski
odbyć się mającą. .

Powietrze prawdziwie wiosenne, które od dni trzec.n 
objawiało się w W a rsza w ie , sprzyja bardzo dalszym 
robolom  około przygotowań do oświetlenia gazem. 
Wzdłuż Krakowskie go-P rzedm ieśc ia , po prawej s tro­
nie idąc od Zamku ku placowi Saskiem u, układają dru­
gą arterję rur.  Na kilku rogach ulic, a mianowicie 
W areckiej, Ś ło -K rzy zk ie j, Oboźnej i na narożniku ko­

lumnady gmachu Loterji, przytwierdzono już żelazne 
podpory, do utrzymywania lamp gazowych.

Chęć do m u zyk i  N r 6, 7, 8, utworu J. Achtla, wy­
szły z druku nakładem lgną: K lukow skiego ._ Dostać 
można we wszystkich składach w W a rsza w ie  i na pro­
wincji po cenie k. 15 za każdy numer. Utwór ten jest 
bardzo użyteczny dla początkujących, jako napisany 
w stylu łatwym i przystępnym, a czego dowodem, iz po­
przednie numera, rozkupione zostały.

Familja N eruda, w przejeździe do Cesarstwa R ossy j-  
sk iego , będzie miała zaszczyt dać koncert w Lublinie
dnia 19 t. m. . . . . . .

AmatorowieJwcważerjY, są pod wpływem jakiejś wąt­
pliwości. Jedni widzieli, jak zaonegdaj wozy menaże- 
ryjne przebywały most; drudzy, jak je wieziono onegdaj 
od kolei żelaznej. I ci i tamci nie są w błędzie. 2, wyraźnie 
dw ie  są menażerjc w W arszaw ie . Jedna I awła B er- 
nabo przybyła z R ossji, gdzie czas długi okazywa­
n ą  była; ta idzie zza  -W is ły ,  gdzie w Pelcowiznie 
oczekiwała na dokończenie swego siedliska na placu na 
N alewkach  za ogrodem Krasińskich, i tej buda stoi bli­
żej ulicy Nowolipki. Drugą jest wielka Królewsko-Nider­
lan d zk a  menażerja P. K reu tzberga , o której przybyciu 
do W a rsz a w y  już donieśliśmy. Onegdaj około godziny 
2giej z południa, menażerja ta przez ulicę Jerozolim ­
sk ą , N ow y-Ś w iat, K rakow skie-P rzedm ieście, C z y s tą , 
W ierzb o w ą  i Bielańską, przeprowadzona została także 
na plac na Nalewkach  za ogrodem Krasińskich. Jej 
buda większa od pierwszej, o pięciu oknach tronto- 
wych, mieści się bliżej ogrodH. Mnóstwo Publiczności 
przypatrywało się ciekawie wozom obejmującym oso­
bliwości zwierzęce krajów stref gorących. Niektóre 
z nich mieszczące zapewne delikatniejsze exemplarze, 
są  grubo watowane słom ą. W liczbie innych, są dwa 
powozy mieszkalne P. K reu tzberga  i jego towarzyszy, 
z balkonami, oknami, przyozdobionemi firankami, etc. 
ż y r a f y  nie mogły być szczelnie upakowane; przez 
wierzch wozów wyglądały im głowy. Ale że to zwie­
rzęta arcy-delikatne, więc aby nie dostały kataru, lub 
szkodliwszego jakiego przeziębienia, porobiono \m W  a l­
t e r  shot owe eleganckie watowane k a p tu rk i i rodzaj ka- 
szn e , w których na pociechę gawiedzi tutejszej, dosc 
komicznie wyglądały. Kiedy lat temu trzydzieści kilka, 
pierwsza ży ra fa  ż\wa przywiezioną została do E u ropy, 
i tę pokazywano w menażcrji Ogrodu Botanicznego  
w P a ry żu ,  moda chwyciła się tego nazwiska, aby mm 
przyozdobić różne swoje utwory. Były materje na ubio­

ry damskie i męzkie a  la  ż y ra f,  żyrafy wylitografo­
wane ukazywały się na parasolikach damskich i na ich 
woreczkach zwanych ridicu les. Moda a la  ży ra f, roze­
szła się po całej Europie; i w W arszaw ie  czas niejaki 
w wielkiej była wziętości. Jeszcze żyją ówcześni eleganci, 
którzy posiadali fulary czerwone z ogromną żółtą na 
środku wyrobioną ży ra fą !  Szczególnością jest praw­
dziwą, że kiedy w W arszaw ie  gościła menażerja PP. 
ran Acken i M artin, (której K reu tzbergow ska  jest na­
stępstwem), przybyła także tu jednocześnie i druga me­
nażerja, odznaczająca się szczególniej obfitością lw ów , 
lw ic  i lw ią tek , których było sztuk kilkanaście. Tę oka­
zywano w dziedzińcu pałacu, dawniej Szym anowskich, 
na Krakow skiem -Przedm ieściu , gdzie dziś dom ?. Gro­
dzickiego, a nabyta wkrótce przez P. Ackena, weszła 
w skład menażerji jego. I dziś także mamy aż dwie me­
n a żer j e —  Ponieważ ży ra fy  żywe pierwszy raz znajdują 
się u nas, więcej o nich pomówić wypada. Ż yra fa  nie 
ma kłów ani małych wtyle nóg racic; ogon krótki, szyję 
długą, nogi wysokie, grzbiet spadzisty. Odznacza się 
rogami, których jest po dwa u samicy i samca, są one 
wyrostkami kościannemi, wydrążonemi; nigdy nie spa­
dają, pokryte skórą i stoją na środku czoła. Jeden tyl­
ko jest gatunek, je len iopardem  zwany, odznacza się 
nadzwyczajną wysokością przodu ciała, bo do 18tu stóp 
wynoszącego. Żyje w południowej i wschodniej A fry ­
ce, żywi się trawą a szczególniej liśćmi czu lka  (mimosa 
sensitiva). Dla spoczynku i przeżuwania kładzie się na 
ziemi. Jest prawdziwie ozdobą pustyń. Mięso ma sma­
czne; skóra stosownie wyprawiona, używa się podobnie 
jak z jeleni, a szpik z kości jest przysmakiem Hotten-
totów .

Gdy wiadomość o każdej nowości, a mianowicie po­
łączonej z pożytkiem, chętnie bywa przyjętą przez Pu- 
bliczność, przeto donosimy, że skład materjałów pi­
śmiennych, rysunkowych i malarskich, Henryka H ir- 
schel, w pałacu Hr: SUw.Potockiego,WA K raki-P rzedm :  
Nro 415, odebrał kałamarze biurkowe, z których atra­
ment, nawet przewróciwszy ich dnem do góry, nie wy­
lewa się, gdy tymczasem swobodnie pióro umaczać m o­
żna zwyczajnym sposobem; nadto odebrał także kapsułki 
z g u tta -perch y , są to powłoczki nader przydatne przy 
skaleczeniu palców, dlauniknienia urażenia rany, a przez 
swoją spójność przyspieszające zagojenie. Z takiego 
także materjału można nabyć linje, które me ulegają 
wyszczerbieniu jak drewniane, nie paczą ?ię_i me bru­
dzą papieru. Nareszcie, na nadchodzące Święta, urzą­
dzoną tamże zostanie jak corocznie w ystaw a  z wielu 
pięknych i pożytecznych rzeczy, służyć mogących na 
podarki, a którą składać będą: Portefeuilles, bu w ards  
albumy, papeterje, oprawne w axamit, skórę i drze­
wo ozdobione w bronz. Ecritoiry, kałamarze an­
g ie lsk ie  i szkockie, ze szkła, bronzu^porcelany, 1 1. p. 
Noże do rozcinania papieru, pieczątki i obsadki do pior, 
misternej roboty z słoniowej kości, agatu i innych m a-  
terjałów. Portmonetki, cygarniczki, portbillets, odzna-
czające się gustem , elegancją i nowością pomysłu, zsztu-
cznego marmuru, bronzu, emalji, skóry, axanmlu, s ło ­
my, i t. d Dla amatorów malowania, a mianowicie dla 
Dam, są do nabycia piękne i bardzo ozdobne stolikn 
szkatułki z drzewa palisandrowego lub o r z e c h o w e j  
ozdobione metalem, z całym przyborem malarskim,



kież szkatułki z pastellami i wodnemi farbami', a dla 
m łodzieży: rejscejgi i globy w wielkim wyborze, od 
kop: 75; farby w szkatułkach odkop : 15; kajety w oz­
dobnych okładkach; pudełka z przyborem do rysunku; 
łam igłów ki i inne zabawki nauczające i niepodpadające 
łatw em u zniszczeniu. Ceny zaś tego wszystkiego, są  jak 
najum iarkowańsze.

W yprawa około świata, która przygotowuje się pod 
zarządem Arcy-Xięcia Ferdynanda- M axymiljana, i jak  
słychać, już z końcem Stycznia r. p. ma odpłynąć, zaj­
mie się także odszukaniem odstąpionych A u strp  od 
W ładcy Meysoru, Heyder M ego, ale dawno juz zwinię­
tych faktorji Cesarskich u wybrzeżu M a/abarskiego: 
M angulor, Balliapatnam  i Ko rw a ł, dla których zwie­
dzenia w ysyłał Rząd Austrjacki jeszcze w r. 1776 okręt 
rządowy. O tej wyprawie, wyszła w swoim czasie bro­
szurka, niezmiernie rzadka dzisiaj, pod ty tu łem : Dzien­
n ik  podróży C. K. okrętu Józef i Teressa, do nowych 
A ustrjack ich  kolonji w A zji i Afryce, ułożony przez 
M ikołaja Fontanę, b. Chirurga okrętowego, dla Pana 
Bram bilti, przybocznego Lekarza Jego Ces: Mości i Pro- 
tochirurga Ces: arm ji. Z rękopisu włoskiego  przełożył 
Józef Eyerel. Dessau i Lipsk, w xięgarni uczonych, 
1782. Już w roku 1842 poszukiwał gorliw*e tę xiązkę 
Hrabia Stadion, ówczesny G ubernator Tryestu, z pole­
cenia Prezydenta Izby Nadwornej Barona Kubeck; ale 
zaledwo zdołano wystarać się o je j odpis._ Także i w naj­
nowszych czasach dopytywano się o nią w uczonych 
kó łkach , a nawet u Dworu, ale dotąd nie znaleziono 
jeszcze ani jednego exemplarza. Być może, że to donie­
sienie ułatw i odszukanie tej ciekawej broszurki, co dla 
przygotowującej się teraz wyprawy, byłoby w dwójna­
sób pożądane.

W tych dniach P. Dernabo, W łaściciel wielkiej m e- 
nażerji zwierząt zagranicznych z różnych części świata 
sprowadzonych, przybywszy z Petersburga  do miasta 
tutejszego, otworzy tęż menażerję za ogrodem Krasiń­
skich, o czem szczegółowo afisze objaśnią.

k u rs  wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs . 5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop: 72, wartość kuponu kop :777/9l za ^ t y  zastawne  
Ulgo O kresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 57, w ar­
tość kuponu kop: 28; za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 101 kop: 70; z r. 1855, żądają 
rs. 103 kop:20 , wartość kuponu k o p :8 0 ’/„-

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Floryna, Pani Bakałowicz; po Rom -.Winni i  
Niewinni, Panna Gwozdecka 2-kroć, Panie Quatrini i 
Bakałowicz, Parma Dutkiewicz, oraz PP. Panczyko- 
Wski 3-kroć, Komorowski i Chomiński po 2-kroć.

A n g l j a . Londyn, 5go Grud: . — Dwór wczoraj prze­
niósł się z 'Windsoru  do Osborne. —  Onegdaj odbyła 
się w Katedrze Śgo P a w ł a  uroczysta intronizacja no ­
wego Biskupa Londynu . —  Z Kor fu  pod datą 3go b. m. 
donoszą, iż tameczny Parlam ent został rozwiązany przez 
Lorda Kommissarza miejscowego.— Lord Granville , jak  
powszechnie m ówią, ma się usunąć od obowiązków P re ­
zesa Rady, z powodu słabości zdrowia, i zająć inne miej­
sce mniej pracy wymagające, np. Vice-Królestwo Ir- 
łandji. —  Xiążę Cambridge, jako główno-dowodzący 
Wojskiem, w ydał postanowienie, iż nadal do Sztabu Je-

neralnego nie będą przyjmowani Oficerowie z kupnem i 
patentam i, lecz ci, którzy się odznaczą wykształceniem 
wojskowem , i złożą stosowny examin. — Pijonierowie 
angielscy  mają nadal być rekrutow ani pomiędzy naj­
zdolniejszymi rzemieślnikami. (N. P r:Z tg).

A u s t r j a . Wiedeń, 7go Grudnia. —  Cesarz u łaska­
w ił 25u skom prom itowanych przestępców politycznych 
węgierskich . —  Nieulega wątpliwości, że JJ. CC. Moście 
odwiedzą Florencję, a Cesarz później dopiero zwiedzi 
Pola, _  Nadeszły tu z Palermo wiadomości datowane 
29go z. m. Spokojność tam panowała, a przybyły do 
portu parostatek francuzki, Duchayla, by ł salutowany. 
Zaburzenia zaszłe w Sycylji, były małoznaczne; 600 
ludzi tylko w ysłano dla przywrócenia porządku. (Schl: 
Ztg).

F r a n c j a . P aryż, 6 Grudnia. — Cesarz przyjm ow ał 
onegdaj pisma, któremi Prezydent Rzplitej Dominikań­
skiej, donosił o wybraniu go na tę godność.— Admirał 
R ig a u lt de Genouilly, który zastąpi K ontr-A dm irała 
Guerin w dowództwie stacji Indo-Chińskiej, o trzym ał 
osobiście od Cesarza instrukcje. Ma on szczególniej zba­
dać jak najdokładniej krańcowe ziemie Wschodu i zwie­
dzić z sw ą eskadrą wszystkie punkta ważniejsze.—  Tra­
ktat graniczny między Francją i Hiszpanją, wypraco­
wany w Bajonie przez Komissję in ternacjonalną, został 
już podpisany w Madrycie.—  Parostatek Lucifer, od­
p ły n ą ł z Tulonu  do Neapolu. (St: An:).

Kardynał Arcy-Biskup z Tours, X. Morlot, w yjechał 
z Paryża  do R zym u, jak mówią w szczególnej m issji.—  
Oprócz PP. A. de R ussel i Sa lm ndy , zachorowali także 
niebezpiecznie Berenger  i Alex: Dumas. —  Stowarzy­
szenie Credit-Mobilier, zabrouiło  wszystkim swym U- 
rzędnikom zatrudniać się spekulacjami giełdowemi. —
(N. Pr: Z.). .

P aryż, 7go Grudnia, twia: te l:) .— Monitor dzisiej­
szy oświadcza, że P a ryzk i  traktat pokoju napotkał w wy­
konaniu trudności, które dały powód do różnego zapa­
trywania się pomiędzy dworami kontraktującem i i spo­
wodowały konieczność zebrania się Pełnom ocników  dla 
przyspieszenia zupełnego wykonania traktatu. W iększa 
część Mocarstw, które podpisały traktat pokoju, zgodzi­
ła  się już na zwołanie konferencji do P aryża. Można 
zatem przypuszczać, że takowe zbiorą się jeszcze przed 
końcem G rudnia, a wszystko każe się spodziewać szyb­
kiego przywrócenia zgody. Tenże dzieunik og ło sił tra ­
ktat rozgraniczenia, między Francją i H iszpanją  w Ba- 
jonnie 2 b. m. podpisany. (St: Anz:).

H i s z p a n j a .  M adryt, 6go Grudnia, (wiad: telegr:). —  
Dekretem Królewskim, M inistrowi sprawiedliwości o- 
twarty został fundusz nadzwyczajny, celem spłacenia 
składki pieniężnej,, należnej od H iszpanji dla Kościo­
łów  Śgo P i o t r a  i Śgo J a n a  w  Rzym ie. —  Powszechne 
wybory do ayuntam ientes  zostały rozpisane na dzień 
7go Lutego 1857 r. (St: Anz:).

T u r c j a . Konstantynopol, 28go Listopada. —  Jour: 
de Constantinople podaje następną zupełną listę mi- 
n isterjalną: R eszyd, W ielki Wezyr; Ethem, spraw za­
granicznych; R iza, w ojny; Mehemed-Ali, m arynarki; 
Muchtar, skarbu; M ussa-Safeti, handlu; Izze t, Policji; 
A li  Basza. Mustafa Basza, i F m d  Basza, są Członkam i 
Gabinetu bez wydziałów .—  Poseł Francuzki w P ersji, 
P. Bourre, przybył tu z Teheranu. (St: Anz:).



1674 —

R o z m a it o ś c i . —  C. K. Sekretarz-TW macz w  Kon­
stan tyn opo lu , Baron Ottokar Schlechła, sław ny orven- 
talista, ofiarował C. K. Bibljotecc Nadwornej do nabycia 
zbiór najrzadszych tureckich  i arabskich  rękopism ów , 
które z w ielkim  kosztem zbierał przez ośm  lat. Cesarz 
A u striack i kazał kupić ten szacowny zbiór, i zbogacić 
nim  szkoły  naukowe w  A u strji.—  D ługość wszystkich  
kolei żelaznych we Francji. w ynosi obecnie 11 ,740  ki­
lom etrów , 6 ,2 5 6  kilom etrów kolei słu ży  do jazdy, a 
5 ,4 8 4  buduje się jeszcze. Koszta budowy na rozmaitych 
linjach w ynosić będą na rok 1857 ok o ło  300  m iljonów  
franków. —  Jakim sposobem  Dyrektorowie Teatrów  
P a ryzk ich  wydobywają od Autorów sztuki, najlepiej 
nam  to okaże następujące zdarzenie: Pod m iłem  wra­
żeniem  ogrom nych zysków , jakie przyniosła Kameljo- 
w a Dam a , P. Beaufort., znany z przebiegłości Dyrektor 
Teatru Vaudeville, od dawna p rosił o jaką sztukę Du­
masa  (syna). Dum as jednak w ym aw iał się ciągle, bo 
zobowiązywać się nie lubi. Uparty jedoak Dyrektor, 
chcąc koniecznie dopiąć sw ego, w ybrał się do Bougival 
pod P aryżem , gdzie tego lata przebyw ał Autor.. Du­
m as zaledwie spostrzegł gościa z daleka, dom yślił się 
celu wizyty, bierze więc za kapelusz, i przeprasza, że 
m u służyć nie m oże, gdyż jedzie do kąpieli wraz z Pa­
nem  H. »Jeżeli pozw olisz, pojadę z wam i”, odpowiada 
Dyrektor. Niepodobna było  odm ówić; jadą i kąpią się 
razem na głębokiej wodzie. Wtem Dyrektor pływając 
o k o ło  Dumasa, który nieosobliw ie pływ a, kładzie mu 
ręce na ramionach i pyta: »Lubisz się nurkować?” »Nie- 
nawidzę.” »Kiedy tak ., to cię znurkuję trzy razy, jeżeli 
mi nie dasz sztuki.” »Zartujesz.” »Obaczymy.” »Dajże 
pokój!” »W ięcprzyrzekasz?” nZwarjowafeś!” »Niedasz 
sztuki, to dasz nurka.” nPuść mnie, już dam sztukę, tyl­
ko m nie puść." >iA długą?” »D tugą.” nPod jakim tytu­
łem ? ” »Ojciec ro z r z u tn y P  Po tej walce, Dyrektor mu 
podziękow ał i pożegnał go . »Jakto, już nas porzucasz?” 
zapytał Dumas. »Już, wszakże mam twoje s ło w o , a po 
nie tylko przybyłem .” I tak nurek, b y ł początkiem sztu­
ki Le Pere p rod iau e, którą wkrótce już ma ujrzeć teatr 
Vaudeville w P a r y ż u .—  O sobliwsza rzecz, że przyja­
ciel może być fałszyw ym , nieprzyjaciel nigdy.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusław scy Józ: Ob: z Zglechow a, i Nepom: Oby: z D ąbrow y nr 

556; Bukowski Stef: Oby: z T arnaw y nr 556; Baczyński Józ: Oby: 
z Jankowie n r 476; P ław ski Edw: Oby: z W ilg i nr 476; Siennicki 
Stan: Inspektor U rzędu Lekarsk: z P łocka n r 476; W ojciechowski 
Szymon Oby: z S trobow a nr 584.

W yjech a li : Andrzejkow icz Ryszard Ob: do Grodna; Bogdański 
E m iljan Ob: do Paw łow ic; K ruszew ski Stan: Oby:, i Kleniewski F r: 
Ob: do P łocka; Ostroróg Zyg: Ob: do W kry .

P rzy jech a li koleją żelazną : A ulockK ar: Ob:, i Berliner Teod: 
Burm istrz P ruski z Lublinitz ń r 625; Godlewska M arja Ob: z P a ry ­
ża n r  634; Janow ski Ant: Dyr.- Fabryk i Machin z P ragi Czeskiej nr 
634 ; Łopuski Mich: Ob: z Paryża n r 2766; Rozborski Józ: Oby: ze 
L w ow a nr 584; Rembieiiński Alex: Ob: z Paryża nr 613; Starzeński 
Hen: H r., i Sw iatopelk-M irski Adam Ob: z Paryża  n r 634.

W yjech a li koleją że la zn ą '■ Bontani Józ: Ob: do Hamburga; Bia- 
łOpiotrowicz K ar: Ob: do Paryża; F lorki kwicz A lexandra Oby: do 
K rakow a; Jasiński Józ: Ob: do Paryża; P la te r Zyg: Hr. do Poznania.

I A . '
Z mocy rozporządzenia Rady Fam ilijnej, i upoważnienia JW . 

P rezesa  T ryb : Cyw : Gub; W arsz :, sprzedane zostaną przez pu ­
bliczną licy tac ję , w W arszaw ie pod N r 107 Iń, w d . 3 /15  Grudnia 
r .  b ., o godz: 10 z rana, i dni następnych, Ruchomości do spadku po 
Gustawie-AndrZeju Hejdenbruch należąc*, jako to : Meble, Garde­

roba, Pościel, Bielizna, Szkło, Porcelana, Fajans, X iążk i, i roz­
m aite Sprzęty  gospodarskie.—  Jan Dzięciałkiew icz, Rejent.

Dnia 7 b. m. jjrzy rozejściu się Gości z w ieczora, 
ii w  domu niegdyś S teinkellera , zamieniony został przez

J M Ł  pomyłkę Kapelusz m ęzki, z fabryki Neiimann;
zostaw iony zaś Kapelusz znajduje się do wzajemnej 

w ym iany w  pałacu Mostowskich p rzy  ulicy Przejazd, u Woźnego 
Jagielskiego.

Dnia 20 W rześcia r. b. w  przejeździć dorożką ulicą Podw al, zgu­
biono Bransoletę z ło tą , w ęzłow ą, o co upraszałem  przez pi­
sm a, iż Znalazca za odniesienie pod N r 529, na 2e piętro , odbierze 
nagrodę; przed 2ina tygodniami Pani, która je s t  znana zw idzen ia 
W . W idyger, przybyła do Sklepu jego w  celu oszacowania tako­
w ej; lecz gdy jej objawiono, że takow a jest poszukiw aną, ta o- 
św iadczyła, że je j jako  w łaścicielce domu przy ulicy P iw nej, Szew ­
cowa dała w  zastaw  za Lokal. Uprasza się wspomioną Panią, aby 
raczy ła  udzielić wiadomość pod pow yższy N r, lub N r swego miesz­
kania nadesłać, a nagrodę ja k ą  wymagać będzie, udzieloną zostanie.

W  Fabryce Fortcpjanów, ,
p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1254, drugi ™ 
dom od ulicy W areck iej, w  podwórzu na lszeni 
p iętrze, są do sprzedania FOnTEPJAlkY 

nowe, po cenach umiarkowanych.

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania garn itu r 
Mebli mahoniowych, zupełnie nowych, sk łada­
ją c y  się z Kanapy, 12 Krzeseł, 2cb Foteli i Sto­
łu. Wiadomość przy ulicy Granicznej N r 1077d. 

u Stróża Kazimierza.
Trufle św ieże, czarne i zdrow e, praw dziw ie krajow o-P ol- 

skie, w  ilości funtów 3, są do sprzedania. W iadomość pod N r 
1256, ulica N ow y-Sw iat, u Rządcy domu.

Fortepjan mahoniowy, o 6a  oktaw ach, uży­
w any , je s t  do sprzedania za rs. 50, przy  ulicy O- 
grodowej w  domu Zejpta pod N r 830; wchód przez 
podwórze na lew o, w  sień na 2gie piętro, ja k  szkla­

ne drzw i.
TYyroby Szklarnie, z Huty W iskitsk iej, a m ianow icie: 

Tafle białe lagrow e, Tafle zielone, Szkło drobne białe szlifowane i 
gładkie; oraz Szkło Apteczne, sprzedawane będą w  now o-otw ie- 
rającym  się Składzie w  posesji Nro 1790, S tary  T ea tr  zw anej, po 
cenach hutniczych, z dodaniem kosztów transportu . Bliższa w iado­
mość o cenach i dacie o tw arcia Składu, pow ziętą być może na miej­
scu , u Rządcy pomienionej posesji.

Mieszkanie składające się z 3ch Pokoi, kompletnie ume­
blow anych, na Im  piętrze od frontu, jes t do najęcia pod N r 448 /9  
p rzy  ulicy K rak:-Przedm :, od Nowego Roku.

Pokuj K aw alerski, je s t do w ynajęcia  p rzy  familji, od No­
wego Roku, w  blizkości T eatru . W iadomość w Cukierni Semade- 
niego w prost Banku, * w domu Janasza.

i G f -  T rzy  Pokoje od frontu, na 2m piętrze, pięknie UME­
BLOW ANE, nowe obicie papierowe, w domu narożnym przy  ulicy 
K ruko:-Przedni:, pod N r 366, obok Dzwonicy X X . Bernardynów , 
naprost Zamku, Kolumny Zygm unta, Zjazdu do W isły , gdzie Bu­
dnik stoi, do najęcia od 15 b. m.—  Tamże do sprzedania dwa PŁA ­
SZCZE szopami podszyte. W iadomość u W łaściciela domu.

Potrzebny je s t Billard w  dobrym stanie bę- 
j -o ńący, w bardzo korzystne miejsce. Kloby miał chęć 
• jr )  w staw ić takow y i utrzym yw ać na sw oją korzyść, 

raczy  nadesłać adres do Sklepu w yrobów  drucia­
nych, P . Felsch , p rzy  ulicy Długiej pod N r 489 d .—  T am żejest 
do sprzedania Płaszcz z elków amerykańskich, za bardzo 
m ierną cenę.

Kloby życzył sobie umieścić przy  familji F rancuzkiej, młodą 
Panienkę, naprzykład uczęszczającą na Pensję, z mieszka­
niem, stołem, opraniem i wszelkiemi wygodami i nadzorem; ze­
chce zgłosić się  pod N r 600, dom W . Rostworow skiego, na T łu - 
mackiem, gdzie je s t dziedziniec z drewnianemi kratam i, na le  
piętro.

ir<3P> Potrzebny je s t K a p i t a ł  od 15,000 do 2 0 ,0 0 0  
Z łp ., na lsz ą  połowę hipoteki. W iadomość bez pośre­
dnictw a Osób trzecich, u  Kazimierza Brzezińskiego 
P atrona, p rzy  ulicy Śto-Jerskiej N r 1773.



—  107,5  —

Z arząd  Okręgu Naukow: W arsz :, podaje de publicznej wiadomo­
ści, iż w  d. 3 /15  G rudniar. b. o godz: 12 w  południe, odbytą zostanie 
w  Biurze tegoż Z arządu, licy tacja in minus przez deklaracje opie­
czętow ane, na dostaw ę przez czas od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 
185s/ 7, do tejże daty w  r. p ., O leju rzepakowego preparowanego, 
do ośw ietlania L atarń  w  dziedzińcu demu Kazimierowskiego; o raz 
Lamp w ew n ątrz  zabudowań Okręgu Nauko: W arsz :, Szkoły Sztuk. 
P ięknych i O bserw atorjum  A stron:. Cena dostarczać się m ające­
go Oleju, ustanaw ia się na r s .4  za wiadro dobrze rafinowanego Ole­
ju . Vadium do tej licy tacji złożone być ma w  kwocie rs. 60; dekla­
rac je  zaś pisane być winny na papierze stęplow ym  ceny kop: 7*/» 
w  formie postanowieniem Rady Administ: K rólestw a z d. 16/28 Maja 
1833 w skazanej, a podane w  nich ceny wypisać należy w yraźnie l i ­
czbami i literam i. YVarunki licytacyjne przejrzane być mogą w  W y ­
dziale Admislr:-Rachunkowym w  Biurze Z arządu .—  Z upoważnie­
nia K urato ra , Naczelnik W ydziału , M. V id a l-  N aczelnik S tołu, 
P u ch a lsk i.

Do Żytom ierza lub K ijow a, wygodnym koczem, po- 
cztowem i końmi, ktoby chciał w  tych dniach jechać; niech się 
zgłosi do Rządcy Hotelu Krakowskiego przy  ulicy Bielańskiej.

(451 i 461) FIEBIWIKI (461 i 451)
Franeuzkie Korzenne, Brunświekie, Wo- > 

rymbergshie i  Toruńskie, j
z Fabryki IiAROL.I GBOHSERTA. |

Za w ielkiem  staraniem  osobistem, w czasie pobytu m ego? 
w  tym roku za granicą, udało mi się Czeladzi zdatnych w tym 2 
fachu pracujących w  pierwszych fabrykach Piernikarskich za- , 
angażow ać, i tym sposobem jestem  w możności wieloma gatun- { 
kami u nas dotąd nieznanemi, a wybornymi ze swego smaku, 2 
szanownej Publiczności na nadchodzące Św ięta BOŻEGO NA- ? 
RODZENIA służyć, będąc pewnym, że takow e jako nowość, jj 
dobrze przy jęte  i ocenione zostaną. P iern ik i w yrabiam  * 
w  następujących gatunkach : Franeuzkie bardzo dobre korzenne } 
Pierniki; W iedeńskie Pańskie, Brunszwickie, Norym bergskie, i  
T oruńskie bardzo dobre Pierniki na opłatkach; Pierniki C zoko-? 
lądowe, Białe Norym bergskie i Baselskie P iern ik i z blachy; j  
Pierniki Imienne z Czokoladą; Serca piernikowe; różnego ro- > 
dzaju O brazki piernikowe; Norym bergskie ciemne, A nyżow e,? 
Melanż, funt po kop: 30; Orzechy cukrow o-piernikow e i ł  
P ierniki J P a rs za w sk i-b ru k  zwane, jako  i w szystk ie w  ten ?  
fach wchodzące przedm ioty. ?

Mam nadzieję, że Szanowna a łaskaw a zawsze na mnie P u- » 
bliczność, te nowe moje usiłow anie, ku Jej wygodzie i po trze - 1  

hic, dobrze przyjm ie, nagradzając me prace, częstem i licznem 
odwiedzaniem.

(464) Ulica Senatorska, (4G4) ?
w  Pałacu  zw anym  Blanka i w  domu dawnym Roslera. |

(451) li. Groclinert. (451) }

P rz y  Kościele Parafjalnym  w  m. Brzezinach, obok Kolei że­
laznej, potrzebny je s t Organista, któryby  oprócz zw y cza j­
nych posług do tego miejsca przyw iązanych, zatrudniał się ucze­
niem śpiewu Kościelnego, i posiadał do tego potrzebne kw alifi­
kacje. Interesow ani, zgłaszać się mogą w W arszaw ie pod Nr 306 
na Nowem-Mieście, 2gie piętro; lub w  Brzezinach do Zastępcy 
Proboszcza, dla pow zięcia bliższej intorm acji.

Jest do sprzedania Ifntro, to je s t  Salopa lisia, z Kołnie­
rzem  tum akowym , w ierzch u niej adam aszkow y jedw abny; u 
F . Karpińskiego Kuśnierza pod N r 495 p rzy  u licy  Miodowej za­
mieszkałego.

Szuba nowa z elków  am erykańskich ciemnych, suknem po­
k ry ta ; oraz będące teraz w modzie L isy  popielate, są do sprze­
dania p rzy  uli: Ogrodowej pod N r 830, u W łaściciela domu.

i  V Potrzebny je s t OKKODYIK K aw aler, zao-
( I i H  i *  pa trzony w św iadectw a, na prow incję, o mil 20 

od W arszaw y; zgłosi się pod N r 413 przy ulicy 
K rólew skiej do domu W . S ztrasbnrgera, na p ier­

w sze piętro.
Potrzebny je s t do Gorzelni w  dobrach Łoś, zdatny Gorze- 

lany, posiadający stosowną kw alifikację; zgłosić się może 
w  tym  czasie; nim stalsze będą w ydatki, tern w yższe otrzym a 
wynagrodzenie.

Potrzebne je s t llieszltan ie zaraz lub od Nowego Roku, 
z 4ch lub 3ch obszernych Pokoi, na dole lub na lm  piętrze. K to­
by takow e posiadał, niech da znać na rogu ulic Orlej i E lek to­
ra ln e j, do R azury Muszyńskiego Chirurga.

Pod N r 1775 przy  u licy  Ś to-Jerskiej, gdzie k ra ty  żelazne ,są  
dwa LGKAŁE, jeden 3 Pokoje i Kuchnia, na dole; drugi 
2 Pokoje K aw alerskie, na lm  piętrze w  oficynie, od Nowego Ro­
ku do w y n a jęc ia ;—  tam że potrzebne są Sanki na jednego ko­
nia, używane. W iadomość u Rządcy domu.

Żądany je s t P o k ó j  blizko P oczty , p rzy  porządnej F am ilji, 
d la Osoby płci żeńskiej, m ającej pozwolenie od W ładzy  Edu­
kacyjnej da udzielania języka francuzkiego i m uzyki, k tó ra  so­
bie życzy znaleźć podobne zatrudnienie. W iadomość p rzy  ulicy 

-Rymarskiej N r 737, w  Składzie Papieru P . M atuszewskiej.

Do Składu Głównego K aw joru p rzy  ulicy Senatorskiej, 
w  domu W . P iotrow skiego pod .Nr 496, drugi Sklep o d |j

eM W M I nowy, m asyw m urow any, p rzy  jednej z pryn- 
cypalnych ulic położony, z pożyczką M agistratu w sum - 
mie 7 ,500 rs ., je s t do sprzedania. Bliższą wiadomość 
pow ziąźć można u G ustaw a W ołow skiego P atrona, 

zamieszkałego p rzy  ulicy Miodowej N r 495.
m i e s z k a n i e  dla jednej osoby płci żeńskiej, do najęcia 

Przy W dow ie E m erytce, w  każdym  czasie do w spółki. W iado­
mość w  Rynku Starego-M iasta pod N r 68 , na lm  piętrze od ty - 
łu , po wschodach w  podwórzu znajdujących się.

Jest do sprzedania Dywan bardzo duży, używ any; dw a 
■"niejsze przed Łóżka: SERW IS porcelanow y kom pletny, na dw a- 
oaście osób; MASZYNKA paryzka, do robienia w ody gazow ej; 
L a m p a  o  czterech kinkietach, i FUTRO m ęzkie, E lk i A m ery­
kańskie. W iadomość p rzy  u licy  Mylnej N r 2479 , na Iszem  
piętrze w  oficynie, w  podwórzu.

Osoba znająca się dobrze, na Gospodarstwie całkiem , ży ­
w y  przy jąć obowiązek tu w W arszaw ie. W iadomość p rzy  ulicy 
Solnej pod N r 819, w  każdym czasie.

Ktoby miał do sprzedania dw a N a g l e  angielskie, w  do­
brym Stanic; niech się zgłosi pod N r 44 p rzy  ulicy Stare-M ia- 
sto ,-na  lsz e  piętro.

R jg  Jest do sprzedania od Nowego Roku, Kawiarnia, 
p rzy  u licy  Fre ta , w prost Ś to-Jerskiej, na lm  p ię trze , w raz  

* Billardcm i w szelkienii rekw izytam i.

Foriejpjany stroić lub reparow ać ktoby so- 
M p y  bie życzy ł, raczy  się zgłosić do N ięgarni P .  Born- 

stejna, lub do P .  M illera N ięgarza, n a p r z e c i w X X .  

Reform atów, gdzie zawiadomiony zostanie, o tanim 
akuratnym  strojeniu lub reparacji Fortepjanów .

g  S K Ł A D  S Y K  A R  W I L H E L M A  W A R D ,  8
g  Ulica Rym arska N “ 7 3 7 /,, obok Komissji Skarbu , '  ®
fijzaopalrzony został w  różne przedm iota, służyć mogące n a S  
SjGwiazdkę, jako to : NECESSA1RY Męzkie i Damskie, PO R TE-®  
gM O N A JE, W yroby  M uszlowe i inne ozdoby tualetow e i b iu r - ^

0§TRYGrI Holsztyńskie, nadejdą ju trz e jsz ą  
pocztą, do Składu W in E rnesta Nickiego, p rzy  u - 
licy  Miodowej, w p ro st Kościoła X X . K apucynów 
pod N r 482;—  Zaś OSTRYGI Ostendzkie, reg u la r­

nie do tegoż Składu co Poniedziałek nadchodzić będą.

§ J A B Ł E K  'lar niskich i Wiedeńskich, oraz wszel-§ 
§kieh BAKAŁJI, otrzym ał znaczny transport!; 
§Handel Win i Korzeni, P io tra Kędzierzawskiego,przy§ 
§uicy Długiej N °587, w prost dom u zw anegoLasockieĄ
r /r . vs. un -jr. ur> w  sr. -sr. -sr. -sr. -sn -sr. sr. un -sr. -sr, t m z  -sn sn -srsjSi 

O S T K T g l  świeże Holsztyńskie, nadejdą ju -  
trze jszą  pocztą, do handlu W in niżej podpisanego 
p rzy  ulicy Długiej pod N r 547a, w prost Kościoła 
SS. TRÓJCY.—  Józef W o lfj in .
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F abryka i Skład w yrobów  G alanteryjna-Introligatorskich N. 
Grossgliick, pod filarami gmachu T eatralnego w  W arszaw ie , Za- 
wiadam ia szanow ną Publiczność, iż na nadchodzące Św ięta BO- 
ŻEGO NARODZENIA, przysposobiła znaczny zapas wszelkiego 
rodzaju W yrobów  sw oich, służących na podarunki Gwiazid- 
k o w e  a m ianow icie: różne Pudełka Ozdobne do cukrów-, I a- 
pierów  L istow ych, Chustek. R ękaw iczek i Bombonierów, które 
są w yrobione podług najświeższych modeli i m aterjałow  Paryzkich. 
T u a le ty  Damskie, N esseserki, P apeterje, Szyfonierki, Pugila­
resy  ścienne i kieszonkowe, Sygarnice, P o rtfe il^  Albumy, Szka­
tu łk i skórzane ozdobne, Portem onaie, Kajeta różne ozdobne i u - 
njowane, P iórn ik i, Ramki różne i O praw y do Folografji; oraz 
wszelkiego rodzaju Pudełka Apteczne, i t. p. w yroby .— Przytem  
posiada Maszynę Angielską do Linjow ania najtrudniejszych for­
m ularzy , w edle najnowszej konstrukcji; oraz przyjm uje wszelkie 
O praw y i Obslalunki po cenach nader um iarkow anych.— Osobom 
b iorącym  w  większej ilości, odstępuje się pcwjnyjmbat.

Pew na Osoba bardzo przyzw oita, znająca się na domowern 
i wiejskiem gospodarstwie, i posiadająca cokolwiek kraw iecczyzny, 
zdobrem i św iadectwam i, życzy przyjąć obow iązek w  W arsza-Z  u oureu il s w i a u c c i w a u u ,  I  - " J J 'W  •• ------------

w ie lub na prow incji. Wiadomość przy u licy  Sto-Krzyzkiej pod 
N r 1366/7, w  domu Kaczyńskich, u Stróża.

> n u vro-otworzony SKŁAD HERRATY Chińskiej,^ 
[przy ulicy Krak:-Przedm:, w domu W .Grodzickiego,i 
fNro 411, pod firmą: _ _ _ _ _

ML. S*I U 1L I\ e t  COMP.
rn. Zaopatrzywszy się w najwyborniejsze świeże ga-^ 
“ tunki z celujących plantacji tejże, poleca się wzglę­
d o m  łaskawych amatorów. Na listowne żądania^ 
i  W W. Obywateli z prowincji, począwszy od dwóch^

[funtów, Skład uskutecznia przesyłkę przez Pocztę^ 
swym kosztem, w embalage zabezpieczającym od’ 
zepsucia; zaś PP. Kupcy, zapisując najmniej fun 
tów 10, otrzymują stosowny rabat, na całe orygi-, 

Inalnc pudła; rabat stosunkowo do gatunku po-j 
|w iększa .się.

F ABRlf  K A
P iw a i P o rte ru , Spirytusu i W ódek, L ikierów  i A raku, 

w  W iniarach , Dobrach Opatowskich, pod Kaliszem;
Podaje do powszechnej wiadomości, że Rodzice i Opiekunowie, 
k tó rzy  życzą sw ych synów lub podopiekuóczych, dokładnie nau­
czyć w yższych fabryka tów , mogą w każdym czasie tychże tu  
umieścić. O bliższych szczegółach można się dowiedzieć przez 
frankow ane zapylania do niżej podpisanych. —  w  W iniarach.—  
W . K i o c k  P iw o w ar, J. T b e e f s  G orzelnik, P . H y k e l  Dy- 
s tv la to r.

a .  J est do sprzedania E o r t e p j a n  mahoniowy, o
f & S B f e  6ciu oktaw ach, w  najlepszym stanie. W iadomość 
0 8 ^  pod N r 415 , w  pałacu JW . Hrabiego Potockiego, na 

iszem  piętrze od frontu.

detalicznie

•  Do Składu H erbaty, Tow arow  Rossyjskich i Korzeni, 
j ^ w  mieście Pow iatow em  R A W I E ,  nadeszły świeże trans-*  
Nkporta następujących artyku łów , m ianowicie: H E R B . I -  
* T ¥  C h i ń s k i e j  w  wyborow ych gatunkach, R O N P I -  

^ T I J R  Kijowskich suchych i płynnych, KOMPUTU JABŁE-
*  C ZN EG O , różnych B a k a l j i ,  P I E R N I K Ó W  
w  W arszaw skich i Rossyjskich, R . l W I O U U  A strachań­
s k i e g o ,  S a r d y n e k  w  oliw ie z Nantes; S e r ó w :  Zie-^ 
t lo n e g o ,  Szw ajcarskiego i K rajow ego, M a k a r o n u  W ło -
#/sk iego , B u l i  j o nu  W ołyńskiego, Samowarów! 
Nkw nowych fasonach, Obuwia z F u trem , damskiego, jy 
™męzkiego i dziecinnego; różnych Korzeni i t. p.— W tymże Jh  

% Składzie sprzedaje się CIIRIER po cenach fabrycznych,^ 
zniżonych. —  W  oddzielnym zaś lokalu  T runków , znajduje , 
się Zapas WÓDEK Słodkich i LIKWOHOWI 

■ łz  fabryki Rybieóskiej i ABAH.ÓW. Z czem ma honor 
^ p o le c ić  się łaskaw ym  O byw atelom .—  B. M a t a c h  o w.

P a ra  R oni pięknych, w ielkiej m iary, młodych, 
spokojnych, je s t do sprzedania. W iadomość w Han- 

- dlu Jana Kijas, obok Kościoła X X .K arm elitów , p rzy  
* ulicy K rako:-Przedm :.—  Tamże 4 ry  Konie m łodziut­

kie, Żmudzkiej rassy , m ierzyny, są także do nabycia.^

Zawiadamiani szanow ną Publiczność, iż HANDELfi 
W IN  i KORZENI, exystu jący  przy rogu ulic B ie-| 
laóskiej i Tłómackiej w  domu W . Neumann pod N rs 

iu j e m - y w  599, nabyw szy na w łasność, rozprzestrzeniłem , m 
^zaopatrzyłem  w  to w szystko co tylko w  skład pow yzszegoi 
Mtandlu wchodzić może, i w szelkie a rty k u ły  w  w yborow ym i 
iflgatunku sprzedaję po cenach ja k  najuriiiarkowaószych, a mia-0 
Xnowicie: Herbatę Chińską w  rozlicznych gatunkach, fun t| 
!|od rs. 1 kop: 5 do rs. 10; Cukier krajow y po cenach fa-5 
lObrycznych.— Piw nica moja posiada W ina wszelkich gatun-|( 
Olków: Czerwone odkop: 30 do 2 dukatów; Reóskie od kop: 60Ó 
L o  dukatów  5; W ęgierskie odkop: 45 do dukatów  10.— Nadto V 
ana nadchodzące Św ięta, Handel mój poleea się wszelkiego ro-» 
Ndzaju B a k a l i a m i  świezemi, dopiero z zagranicy sprowa- 
(ijdzonemi.— O tw ierając świeżo mój Handel, pragnę zyskać zaufa-J 
L ie  szanownej Publiczności, tak doborem gatunku towarów,V 
Wjak i eeną najprzystępniejszą; z czem polecam się Jej łaska-’ 
|w y m  względom .—  Ignacy S z a d  u r s  ki .  «

Poniew aż zam ierzyłem  zw inąć Handel w jQ i L i- 
kw orów  pod firma m oją, w W arszaw ie  p rzy  ylicyjjj 
Senatorskiej N r  460, od la t dawnych is tn ie ją c y ,*  
przeto chcę takow y ryczałtem  odstąpić, lub tez d e -g  

i w w iększych partjaeh wyprzedać. P o sia -g  
* d a ją c  zaś znaczne zapasy W ł N i  Bordoskich i B urguudzkich ,*  
M odleżałych i sprowadzonych w prost z F rancji, w  czasach kie-*j 
fpdy Ceny ich nie by ły  tak  w ysokie ja k  obecnie; mogę więc p o d ^  
w nrzystępnem i warunkam i je  odstąpić.— Również W INA W ę - *  
Algierskie czyste, w  różnych gatunkach, ja k  niemniej oryginalnej* 
^L IK IE R Y  i ARAKI, są u mnie do nabycia, ogółem lub c z ę -g

^  '  R a r C ł l b  podwójna, do m iasta, na resorach
s t a l o w y c h  leżących (enteligraphe), W iedeńska, 
lekka, mało bardzo używ ana, z powodu w yjazdu,

1 je s t do sprzedania za pomierną cenę. W iadomość 
u  S tróża Antoniego, pod N r 1726 d, przy  ulicy W iejsk ie j, na­
przeciw  Insty tu tu  Szlacheckiego.

Przy ulicy Leszno pod Nr 702, Jest do sprzedania 
F V X B O  Niedźwiedzie, nowe

Dnia 8 b. m. z domu Hr. Rzewuskiej Nr 1327*, przy 
rogu ulic Jasnej i Śto-K rzyzkiej, wybiegła SIIKA 
Cwejnos, z gatunku W yżłów , m ająca 8 m iesięcy, 
cała kasztanow ata, na piersiach i końce łap białe, o- 

gon nieucięty. Uprasza się o odprowadzenie, za nagrodą, do Ofice­
ra  Żandarm ów , pod powyższy Nr._____ __________________

Dziś rano ciepła stopni 1- W czoraj w  południe ciepła stopni 5. 
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stóp 3 cali 7.
T EA TR  W IELKI. Dziś, M arco S p a d a  
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Jn tro , Zięć P a n a  P o ir ier.

Z a w i a d a m i a m  szanowną Publiczność, że od dnia d z i ­
siejszego, dostać będzie można codzień (kilka razv świe­
żych) rozmaitych k a r m e l o w a n y c h B A j Ł A Ł J I  tego­
rocznych.—— Karol Grohnert.
1\ Dziś w  Zakładzie Gastronomicznym przy  ulicy K rólew skiej, f
y w domu P. Kielca, pod N r 1064, grać będzie O rkiestra p o d l
flD yrekcją  P. R a j c za ka ;  przytem dostać można w szelkich Po-1

traw  i N apojów , a co większa świeżego P iw a Bawarskiego n a l
fk u f ie  P. Naimskiego. W łaściciel zakładu poleca się względom^j
I  Szan: Publiczności.—  A. K. J ó ze fo w ic z .Y
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